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D ru k ie m  1 n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i .

K a r l s r u h e ,  d.  1 8 .  W r z e ś n i a ,  Dzisiaj  w  p o ł u d n i e  w y j e c h a ł  wielki  
k s i ą żę  w  t o w a r z y s t w i e  księcia p r u s k i e g o ,  j ener ał a  E e u k e r a  i całej  ś w i t y  
o f i ce rów s z t a b o w y c h  do  Ba den .  — P o c z ą w s z y  od dn i a  dz i s i a j szego do j u t r a  
r ana  m a j ą  f r e j s ze le r ów w  l iczbie 4 0 0 ,  w k os z a r a c h  t u t a j s z y c h  osadzony’ch,  
p r z e p r o w a d z a ć  do  wi ęz i eń  w  Du r l a ch  i Ra sz t a d z i e ,  j a k  m ó w i ą ,  a b y  k o s z a r y  
o d d a ć  z n ó w  na  cel d a w n i e j s z y ,  a m i e s z k a ń c o m  t u t a j s z y m  u l ż yć  w  i n k w a -  

t e r u n k u .
A u g s b u r g ,  d.  1 8 .  W r z e ś n i a .  — Z  p e w n e g o  ź r ó d ł a  na des zł a  w i a d o ­

m o ś ć ,  iż w d ni ac h  o s t a tn i ch  u p l y n i o n e g o  t y g o d n i a  izba o s k a r ża j ąc a  t u t e j ­
szego  s ą d u  mie jsk i ego  z a w y r o k o w a ł a ,  a b y  zan i ec ha ć  i n daga cy i  r oz po cz ę t e j  
p r z e c i w  c z ł o n k o m  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  w  S z t u t g a r d z i e  o z a m i a r  z b r o  
dn i  s t a n u ,  i a b v  puśc i ć  na  w o l n o ś ć  u w i ę z i o n y c h  B l u m r i i d e r a , I l aggenmi i l l er a  
i M c j e r a .  l -ecz p r o k u r a t o r  k r ó l e w s k i  a p e l o w a ł  p r z e c i w  w y r o k o w i  t e mu ,  
a t ak  m ę ż o w i e  ci d ł u g o  j e szc ze  c ie rp ieć  b ę d ą  musiel i  do l eg l iwośc i  wi ęz i en i a  
i n d ag a c y j n e g o .  W  Pfa lcu  t amt ej sze  p r o k u r a t o r s t w o  z p o c z ą t k u  z a ra z  my ś l  
n a w e t  w y t o c z e n i a  p ro c es s u  b y ł y m  d e p u t o w a n y m  o d r z u c i ł o ,  a t u  u n as  a p e ­
l u j ą  p r z e c i w  w y r o k o w i  s ą d o w e m u  dla t y c h  u w i ę z i o n y c h  p o m y ś l n e m u !

S z 1 e z w  i g i H o l s z t y n .
A l  t o n a ,  d. 2 1 .  W r z e ś n i a .  — Z n ó w  u c h y b i e n i e  ze s t r o n y  r z ą d u  k r a j o ­

w e g o !  D z i e n n i k  M e r k u r y  a l t o n .  p o w i a d a :  że r z ą d  k r a j o w y  z ac zy n a  te­
r a z  w ż y c i e  w p r o w a d z a ć  r o z p o r z ą d z e n i e  s w o j e ,  t yc zą ce  się s k ł adan i a  p o w t ó r -
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ne j  k a u c y i  n i eb ę dą  mogl i  z łoż yć .
S z l e z w i g ,  d. 2 0 .  W r z e ś n i a .  — D e p u t a c y a  o b y  watel i  t u t a j s z y c h  z H u -  

su t n p o w r ó c i ł a .  S m u t n y  s t an  mias ta  t e g o ,  m ag i s t r a t  b o w i e m  c a ł y  w y s t ą p i ł .  
B u r m i s t r z e m  j e s t  m a j o r  p r u s k i  t am że  d o w o d z ą c y ,  s e k r e t a rz em  mie jsk im po d 
z a s ł o n ą  h u z a r ó w  na  u r z ęd z ie  o b s a d z o n y  D a v i d s ,  i ci d w a j  p a n o w i e  p r z y  
p o m o c y  t rze ch  z o b y w a t e l s t w a  w y c i ś n i o n y c h  s e n a t ó w  p r o w a d z ą  r z ą d  mias t a!  
P e w n i e  też to  j es zcze  się n i e z d a r z y l o , a p r z y n a j m n i e j  nie  w  k r a j u  n a s z y m ;  
o p r z y m u s z o n y c h  m aj t ka ch  i ż o ł n i e r za ch  m o ż n a b y  coś o p o w i a d a ć ,  ale nie
0  p a n ac h  r a d n y c h !  P r a w d z i w i e  g o d n y  d o d a t ek  do d z i e j ó w  s t a n u  o b l ęż en i a !

R o s s y a.
P e t e r s b u r g ,  d.  1 4 .  W r z e ś n i a .  — W c z o r a j ,  d.  1 3 .  W r z e ś n i a , w y ­

wi e s z o n a  b a n d e r a  na pa ła cu  z i m o w y m ,  z w i a s t o w a ł a  w i e r n y m  p o d d a n y m  
m i e s z ka ńc o m s to l icy  P e t e r s b u r g a ,  iż n a j j a śn i e j sz y  cesarz  j e g o m o ś ć  szczęśl i  

w i e  p o w r ó c i ł  z W a r s z a w y .
Z  Bożej  ł a s k i ,  m y  M i k o ł a j  p i e r w s z y  cesarz  i s a m o w ł a d z c a  ws ze ch  

R o s s y i  i t. d.  C z y n i m y  w i a d o m o  w i e r n y m  n a s z y m  p o d d a n y m :
P o d o b a ł o  się B o g u  n a s z ą  i p o w s z e c h n ą  r a d o ś ć ,  z p o w o d u  sz c zę ś l i wy ch  

w y p a d k ó w ,  k t ó r e  n o w ą  s ł a w ą  w o j s k a  nasze  o k r y ł y ,  p r z y ć m i ć  n a g l ą ,  bo-  
l e ś n ą  dla n a s ,  całego d o m u  n aszego  i R o s s y i  s t ra tą .  P o s t r a d a l i ś m y  n a j ­
u k o c h a ń s z e g o  n as z eg o  b r a t a ,  W .  Ks .  Mi chał a  P a w ł o w i c z a ,  k t ó r y  po k r ó t ­
k i e j ,  lecz c iężkiej  s ł a b o ś c i ,  z a k o ń c z y ł  w  W a r s z a w i e  ż y c i e ,  dn ia  2 8 .  S i e r ­
p n i a  r o k u  b ieżącego.  O p ł a k u j ą c  w  nim z g o n  bra ta  i p r z y j a c i e l a ,  k t ó r eg o  
cale  ż y c i e ,  w s z y s t k i e  p race  i s t a r an ia  b y ł y  ciągle p o ś w i ę c o n e  s ł u ż e n i u  nam
1 o j r z y z n i e ,  w z y w a m y  i w i e r n y c h  n a s z y c h  p o d d a n y c h  do g o r ą c y c h  w e s p ó ł  
z nami  m o d ł ó w ,  o p o k ó j  d u s z y  jego w d z i e d z i n a c h ,  ł a s k a w o ś c i ą  n a j w y ż ­
szego p r z y g o t o w a n y c h  dla t y c h ,  k t ó r z y  p r z ez  czys to ść  s e r c a ,  c z y n ó w  i za­
m i a r ó w ,  stali  się g o d n y m i  wi e lk i ego  imi enia  c h r z e ś c i a n ,  s y n ó w  j ego .

D a n  w  W a r s z a w i e ,  dni a  8 .  W r z e ś n i a  r o k u  od n a r od ze n ia  C h r y s t u s a  
P a n a  t ys i ąc  o ś ms e t  c z t e r dz ies te go  d z i e w i ą t e g o ,  a p a n o w a n i a  n a s z e g o , d w u  

dz ies t ego c zwa r t e g o .
Na o r y g i n a l e  w ł a s n ą  J .  C. M o ś c i  r ę k ą  n a p i s a n o :  » M i k o l a j . «
C e s a r z  r o z k az a ł  z p o w o d u  z g o n u  W .  Ks.  Michała  P a w ł o w i c z a  p r z y ­

wd z ia ć  u d w o r u  ces ar sk ie go  ż a ł o b ę ,  o s o b o m  p i e r w s z y c h  klass pięc iu,  l icząc 

o d  dnia  2 8 - S i e r n i a  r .  b . , na  t r z y  miesiące .  K a w a l e r o w i e ,  b ę d ąc  w m u n ­

d u r a c h ,  m a j ą  nos ić  ża ł ob ę  z w y c z a j n ą ,  d a m y  z a ś ,  w e d ł u g  n a s t ę p u j ą c e g o  
p od z i a ł u :  w  p i e r w s z y m  mi es i ącu  — s u k n i e  c za r ne  z  k r e p y  i n a  g ł o w i e  
c z a rn e ;  w d r u g i m  mi es i ącu  c za r ne  s u kn i e  j e d w a b n e ,  a w t r z e c i m ,  t akież  
su kn i e  z k o l o r o w e m i  w s t ą ż k a m i .

Cesarz  w y d a ł  do  ka nc l er za  p a ń s t w a  hr .  N e s s e l r o d e ,  r e s k r y p t  n a s t ę p u ­
j ąc ej  t reści .  — H r a b i o  K a r o l u  W a s i l e w i c u !  P r a ce  k t ó r e  o d z n a c z y ł y  z a w ó d  
wasz  poświ ęc on y '  t ak c h w a l e b n i e  u s ł u g o m  t r o n u  i o j c z y z n y ,  w z b u d z i ł y  w e  
innie dla w a s ,  uc zuc ia  sz cz e r eg o  p o w a ż a n i a  i ż y w e j  w d z i ę c z n o ś c i ;  imie w a ­
s z e ,  k tó r e  ł ą c zy  się z w y p a d k a m i  n a j z n a k o m i t s z e m i  d z i e jó w s p o ł e c z n y c h ,  
przejdzie  do p o t o m n o ś c i ,  r azem z p ami ęc i ą  w p ł y w u  z b a w i e n n e g o ,  j ak i  po -  
t ęga R o s s y i ,  w y w a r ł a  na losy E u r o p y .  W y  byl iście  c z y n n y m  s p ó i p r a c o -  
wni ki em w i e k o p o m n e j  pamięci  n a j u k o c h a ń s z e g o  b ra ta  m oj e g o  cesarza  A l e ­
x a n d r a ,  w p a m i ę t n y c h  u k ł a da ch  k t ó r e  s p r o w a d z i ł y  dla E u r o p y ,  o s w o b o d z o ­
nej  z pod j a r z m a  d u m n e g o  z d o b y w c y ,  3 3  lat  p o k o j u  i o d p o c z y n k u .  W  obec  
w z b u r z e n i a  u m y s ł ó w ,  a n a r c h i c z n y c h  n a d u ż y ć ,  r o z r u c h ó w ,  k t ó re  n i e p o ­
ko i ły  z a c h ó d ,  i k tó r e  g r o z i ł y  t am o ba le ni em zasad w s ze lk i eg o p r a w n e g o  
p o r z ą d k u .  W y  u m ie l i ś c ie ,  w p o ś r ó d  t ego p o w s z e c h n e g o  r o z b i c i a ,  w y ­
pe łn ia ją c  w i e r n i e  m oj e  z a m i a r y ,  k i e r o w a ć  p o l i t y k ą  R o s s y i  -ku z b a w i e n n e m u  
c e l o w i ,  k t ó r y  j e j  n azn a cz y ła  boska  o p a t r z n o ś ć .  W s p ó ł u d z i a ł  si ł  w o j e n ­
n y c h  R o s s y i ,  u ż y c z o n y  A u s t r y i ,  p o s p r o m i ł  b u n t  wę gi er sk i  i zada ł  cios 
ś m i e r t e l n y  z am i a r o m  b u r z ą c y m ,  n i ep r z y j a c i ó ł  s p o ł e c z ne go  p o r z ą d k u .  T y m  
to s p o s o b e m ,  p r z y  łasce b o s k i e j ,  d a n e m  b y ł o  j e szc ze  r a z  R o s s y i  z a c h o w a ć  

E u r o p ę  od n i e o b l ic zo ny ch  klęsk jej g r o ż ą c y c h ,  P r z e z  c a ł y  p rz ec ią g  c zasu ,  
k t ó r y  w y m a g a ł o  u z u p e ł n i e n i e  tego d z i e ł a ,  byl i śc ie  c iągle  p r z y  moje j  osobie .  
Oc eni a ją c  w a ż n o ś ć  u s ł u g  w a s z y c h ,  i chcąc  w a m  dać  d o w ó d  moich s z c z e ­
r y c h  u c z u ć ,  p r z e s y ł a m  w a m  p r z y  n i n i e j s z y m  mój  p o r t r e t ,  o z d o b i o n y  b r y ­
l a n t a m i ,  do  no sz en ia  w pę t l icy .  P o z o s t a j e  na z a w s z e  dla w a s  p r z y c h y l n y .

Dan w W a r s z a w i e  d.  3 .  W r z e ś n i a  1 8 4 9 .  r o k u .

( p o d p . )  M i k o ł a j .
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  d. 2 1 .  W r z e ś n i a .  — Mi n i s t e r  o świ ec en ia  F a l l o u x  ma  się cor az  
l ep i e j ,  im bl iż szy  j e s t  t e r m i n  z eb ra ni a  się i z b y  p r a w o d a w c z e j .  D o b r z e  wi ęc  
p r z e p o w i a d a ł y  d z i e n n i k i ,  że na p i e r w s z e  pos i edze nie  p r z y b ę d z i e  i w y p r o ­
s t u j e  się j ak S i x t u s  V .

M ó w i ą  że w k r ó t c e  p r z y b ę d z i e  r o ss y j s k i  d y p l o m a t ,  s t o p n i e m  o d p o w i a -  
d a j ą c y  posadz ie  j e n e r a ł a  l . a mor ic ie ra  i dla n iego j u ż  p r z y s p o s o b i a j ą  p o m i e s z ­
kanie  w h ot el u  a m b a s a d y  r oss yj s kie j .

Ks ię żn a  l . i c w e n , p r zy j a c i ó ł k a  G u i z o t a , t akże  tu  p r z y b y ł a  i czeka  na 
pos ła  ross y js k ie g o .

R a d y  j c n e r a l n c  o ś w i a d c z a j ą  się p r z e c i w  p o d a t k o m  od d o c h o d ó w  i od 
n a p o j ó w .

K c n t i n g c u s  w o j s k o w y  za r ok  1 8 4 2 . ,  k t ó r y  ma j eszcze  r ok s ł u ż y ć ,  j e ­
szcze n iezos t al  w p r a w d z i e  r o z p u s z c z o n y m ,  ale n i e z aw o dn i e  to w k r ó t c e  n a ­
s tąpi .  Ś r o d e k  t en n ie ty l ko  p r z y c z y n i  się do wie lk ie j  o s z c z ę d n o ś c i ,  d o c h o ­
dzące j  do 4 5  m i l i on ów f r a n k ó w ,  ale jes zc ze  d o w o d z i ,  że  r z ą d  Francuzki  z o­
s ta je  z r z ą d a m i  zag ra ni cz ncmi  w ś c i s ł ych  i p r z y ja c i e l s k ic h  s t o su n ka c h .  Z p o -  
c zą i k u  w p r a w d z i e  t ak im b y ł  j a k  t e r a z ,  p r z y j ą ł  f o r mę  r e p u b l i k a n c k ą , bo  
w p i e r w s z y m  p r z e s t r a c h u  n iewi cd zi a l  czego się  c h w y c i ć  na u s p ok o je n ie  u m y ­
s ł ó w ,  k t ó re  u s p o s o b i o n e  b y ł y  do  pr ze i s t ocz en ia  c a ł k ow i t eg o  s p o ł e c z n y c h  
s t o s u n k ó w ,  ale n i e d a w a ł  r ę k o jm i  t a k i c h ,  j ak  t e r a z ,  że u t r z y m a  z a p o m o c ą  
o b r a n e j  f o r m y  w k a r ba ch  przesz łośc i  r e w o l u c y ą .  R z ą d  Francuzki  w i d o c z n i e  
p r z e m a w i a ł  do z a g r j n i c y  : ubądźcie  c i e r p l i w y m i ,  nie  i r r i t u j r i e  u m y s ł ó w  n a ­
r o d u  na s ze go  pr z ez  s w e  n ie wc ze s ne  w y s t ą p i e n i e ,  on się  u s p o k o i  z a p o m o c ą  
sz tuk i  p r z ez  nas  s a m y c h  w y n a l e z i o n e j ,  m y  z wa mi  j e d n e g o  p r a g n i e m y ,  do 
j e d n e g o  d ą ż y m y ,  m y  p r a g n i e m y  u t r z y m a n i a  t e g o ,  co j e s t ,  co b y ł o ,  p r a ­
g n i e m y  p o r z ą d k u  i s p o k o j n o ś c i ,  p r a g n i e m y  h a n d l u  i b o g a c t w a ,  p r a g n i e m y  
p o s a ź n y c h  p osad  w a d m i u i s t r a c y i . w s ą d a c h ,  w  w o j s k u ,  p r a g n i e m y  rz e ­
c z y w i s t e j  i n i c i a t y w y  we  w s z y s t k i ć m ,  od  na s  ma  p ł y n ą ć  w s z y s t k o ,  j a k  ze
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źród ła , jednem słowem, my u góry chcemy tego wszystkiego, co w y  ma­
cie zagranicą, ty lko  zapomocą środków innych, a takich, jakie we Francyi 
mogą być używane. Pocóź więc mamy się kłócić, wadzić i budzić narody, 
które znów kładą się do snu słodkiego. Niechaj licho śpi, kiedy zasnęło, 
niebudźmy go!« I zagranica przekonała sig, źe rząd Francuzki prawdę mówi, 
bo przez postępowanie swoje dał gwaraneye dworom północnym, powięził 
osoby, które zrobiły rcwolucyą lu tow ą, które ją  chciały pod rządem tym ­
czasowym zwichnioną, wprowadzić na tór właściwy, które broniły  uciśnio­
nych narodowości i własnej konstytucyi. Ci wszyscy już  siedzą po wię­
zieniach za wyrokami, albo czekają na dzień sądu. kząd przeto Francuzki 
wszedł na obszerne pole działalności, ma do swej posługi wszystkich rao- 
narchicznych urzędników króla Ludwika F il ipa , a widzieliśmy w ostatnich 
czasach, jaki to rój by ł p raw ow ity , jak kradł skarb, jak wchodził w zmowy 
z towarzystwami rozmaitemi i pry  watnemi, w celu zbogacenia własnej kieszeni, 
jak najwyżsi urzędnicy w sądach, w admiuistracyi, w wojsku , należeli do 
przekupstw, do oszustw, na których przypadek ich zdybał i poprowadził do w ię­
zień. Sam Lu d w ik  F il ip  ułąkł sig przed swojem dzieleni, bo wciąż przy ka­
żdej publicznej sposobności przemawiał do władz, i do obywateli t bogactwo 
to największe szczęście narodu, a więc handlujcie, kupczcie i bogaćcie się, 
Jak się też zaczęli za tą receptą królewską bogacić, kupczyć i handlować, 
tak i samego Filipa Ludwika, z koroną, z tronem przekupczyli i gotowi te­
raz przekupczyć rzeczpospolitą, byleby ją kto chciał od nich kupić. K u ­
piec dotąd się nieznalazł. Ludw ik  Napoleon ani je j sławą, ani pieniędzmi 
kupić nic może. Pierwszej nie ma, na drugich mu zbywa i wola wciąż 
na rzeczpospolitg, aby go sama poratowała, bo kredytorzy go cisną i tu rm ą 
grożą. Ot w tej chwil i takie jest położenie rzeczypospolitej, a dla czego? 
bo w ręku znajduje się zepsutej gawiedzi, której najwyższćm szczęściem 
pieniądz, lichwa i zyski. Począwszy od zbankrutowanego prezydenta az 
do najniższego urzędnika, wszystko zdemoralizowane, a izba prawodawcza 
w swej większości nielepsza od urzędników i wciąż oświadcza, że ma ślepe 
zauFanie do rządu, bo i ta większość należy do klassy ciągnącej korzyści 
z obecnego zdemoralizowanego położenia. Reszty dotrzymuje wo jsko , ono 
ciało ślepe, którego hasłem pierwszem milczenie, a drugiein wykonywanie 
roskazów danych od takiego rządu, wspartego na chciwćra cpisiersl" ie. 
Wielcż to bojów stoczyło z bezbronnym ludem to ciało najeżone bagnetami, 
do którego niemialy dotąd przystępu idee czasu: gdzież te czasy uleciały, 
kiedy armią Francuską otaczał blask sławy i zaszczytu, gdy szła naprzód 
w imie wolności, a napomoc uciśnionym! Dziś rzeczy się zmieniły. Dziś 
armia Francuska za roskazem rządu sprzysiężonego na wolność ludu i lu ­
dów, naprzód swoich obywateli,  a potem Rzymskich zgniotła republika­
nów. To też jeden odgłos zgrozy odbił się po Europie, a przekleństwo 
nad tą armią zawisło.

Dziennik D i x  Dec em b r e  organ Ludw ika Bonapartego zaręcza jako 
rzecz pewną, że Austrya zupełnie się zgadza z rządem francuskim w spra 
wie rzymskiej, i że pewna znakomita osoba polityczna (F a l loux ) ,  która 
z początku mało sobie ceniła list L. Bonapartego, teraz ochłonęła z pier­
wszego wrażenia i listu tego bronić będzie w obec zgromadzenia narodowego.

Od kilku dni uważają, że po szynkowniach na przedmieściach Paryża 
mnóstwo robotników przesiaduje poźno w noc i przypisują to rozdawaniu 
pieniędzy pomiędzy nich przez demokratów, chociaż ci zazwyczaj niewiele 
mają pieniędzy, aleć tak utrzymuje polieya, nicmogąc lepszego wynaleść 
na to dowodu.

Lamartina oczarował swem postępowaniem Ludw ik  Napoleon i nie dzi­
wno nam, bo kiedy stał sam na czele rządu tymczasowego, takieini samcmi 
powodował się zasadami co teraźniejszy prezydent i rozsyłał podobnie 
swych tajnych agentów do dworów północnych. Lamartine przeto w swym 
dzienniku, tak o swoim drugim tomie powiada: nie znalem osobiście pre­
zydenta, którego naród przez głos swój powołał na czoło władzy wykona­
wczej. Zdawało mnie się, że jest lekkomyślny, burz l iwy, ambitny, chciwy 
panowania, a tego obawiałem się w moim przesądzie republikańskim i z po­
wodu jego młodzieńczych błędów, które tak szlachetnie potępił na widok 
swego dawnego więzienia w Ham. Pomyliłem się. Nieszczęście go zmie­
niło. Widzia łem potem prezydenta rzeczypospolitej i poznałem go, i winie- 
nem powiedzieć prawdę, że w nim znajduje się ów mąz, k tóry stoi na 
wysokości obecnego położenia i obowiązków względem kra ju ,  mąż stanu 
z trafnym i jasnym pojrzeniem, z dobrem sercem, bardzo praktycznym ro­
zumem, serdeczną poczciwością i skromnością bez wszelkich świecideł. 
Powiadam wam co myślę. Nicmam powodu do pochlebstw-, bo od niego 
nic więcej niemogę się spodziewać, jak każdy z was. Często w życiu w y ­
mawiałem się od przyjęcia niejednej rzeczy, a nigdy o nic nieprosilem. Są­
dzę atoli, że rzeczpospolita była szczęśliwą i znalazła człowieka, gdzie 
ty lko  szukała nazwiska. Opatrzność kierowała wypadkiem urny wyborczej. 
— Otóż słowa Lamartina, owego naczelnika rzeczypospolitej, k tó ry  wydał 
programat do wszystkich uciśnionych narodowości, a tu sadzi się na po­
chwały prezydenta, jak najzawoiańszy zausznik, i za co pytamy? Za to 
samo, co sam robił od początku. Słowami szcrmierzyl w k ra ju ,  zagra­
nicą czołgał się u stóp dworów północnych, a zdradził z k rw ią  najzimniej­
szą narodowości uciśnione, które powstały ufając słowom rzeczypospolitej 
rancuzkiej. B y ł  on wyrazem prawdziwym episierstwa francuzkicgo, jak

Ludwik Filip kró l, jak Ludwik Napoleon cerewicz, i wciąż z nimi wołał
i wo la : handel! handel! handel!

A u s t r y a .
P r z e d s t a w i e n i e  m i n i s t r a  s k a r b u  bar .  K r a u s s  o z a c i ą ­

g n i ę c i u  p o ż y c z k i .  Naj. Panie! Przy innych już  sposobnościach mia­
łem zaszczyt przedstawić W .  C. Mości konieczność zaciągnięcia pożyczki, 
aby ruchomy dług państwa do banku narodowego zmniejszyć, a tein samem 
środki do pokrycia wydatków bieżący cli uzyskać.

Nadzwyczajne wypadki, jakie od miesiąca Marca 1848 . losy Austry i 
zachwiały, czyniły nader trudnym wybór właściwej chwil i  do zaciągnięcia 
pożyczki.

ZauFanie publiczne było zachwiane, a tein samem g łówny żyw io ł  wszel­
kiego kredytowego przedsięwzięcia usunięty. Szczęśliwy obrot stosunków 
politycznych państwa sprowadził pod tyra względem pomyślną zmianę tych 
o k o l i c z n o ś c i ,  od których zależy skuteczne usiłowanie pozyskania znacznych 
summ pieniężnych.

Rada ministrów uznała, że teraz bez zw łoki do wprowadzenia w życie 
nadmienianego środka przystąpić należy. Summa jakiej na drodze poży­
czki dostać wypada, może być na 60  milion, zlr. oznaczona z tein zastrze­
żeniem, że o ile ofiary okazałyby się o jednę piątą część je j przewyższające, 
prze wyżka mogłaby być przyjętą.

Pożyczka nastąpiłaby na drodze dobrowolnej subskrypcy i, w której by 
każdemu służyło prawo uczestnictwa. — Jakkolwiek bardzo jest prawdo- 
pi.dobnćm, że Zagranica wielki w niej weźmie udział, to przecież najpier- 
wej na kraj liczyć należy. Jeżeli kiedy pożyczka była przedsięwzięciem 
uarodowem, to jest niem niniejsza. Ma ona bowiem służyć za środek spro­
wadzenia waluty krajowej na trwałą podstawę i zachowania przemysłu r ó ­
wnie jak zarobkowości ludu od szkód jakie z zachowania waluty krajowej 
wynikają.

Znaczna większość ludu oceni należycie ważność tego zadania i prze­
kona się, że ci, co w pożyczce udział wezmą i państwo w przeprowadze­
niu zamierzonych trudnych zdań wesprą, sobie ty lko samym i własnej ko­
rzyści oddadzą przysługę.

Wszakżeż nie wypadałoby ceny mających się wydać papierów tak w y ­
soko naznaczać, iżby udział w- pożyczce za ołiarę mógł być uważanym. 
Jakkolwiek bowiem żyw y jest patryotyzm mieszkańców państwa austrya- 
ckiego i jakkolw iek niemożna wątpić, że kierowani są zdrowem pojęciem 
rzeczy, to przecież nie można ani żądać ani oczekiwać, aby niesiono oliary 
w tak znacznym rozmiarze, jak i by łby potrzebnym do pokrycia nadmienio­
nej summy.

Z drugiej strony, okoliczności, pod którcmi państwo z pewnością po­
myślniejszej przyszłości spodziewać się może, tego są rodzaju, że ogół na­
rodu każdemu, kto mu środków do trwałego polepszenia stanu dostarczy, 
pewną zabezpieczoną korzyść udzielić może.

Cena pożyczki musi być tak korzystnie ustanowiona, aby i osoby, któ­
rym okoliczności oliary składać nie dozwalają, mogły w niej mieć udział 
i aby nikt w sainejże cenie nie widział dostateczuego powodu wyłączania 
się od subskrypcyi, o ile w ogóle środki do tego posiada.

Kurs Sprocentowych obligów państwa doszedł już prawie wartości no­
minalnej. Z tego względu nie byłoby stosownie wystawiać nową pożyczkę 
w 5 procentowych papierach. Przez konkurencyę bowiem, w ja ką b y  nowe 
5 prC. metaliki z dawnemi popadły, kurs tych ostatnich zniży łby się napo- 
w ró t ,  i bezpośrednio doznałby przeszkody w korzystaniu ogólnego podnie­
sienia interesów, z pomyślnych stosunków obecnych wypływającego.

Lecz i dla tego korzystniejszem byłoby wybrać elekta z niższym pro ­
centem , iż z powrotem pokoju i powszechućm uspokojeniem Europy pra- 
wdopodobnem jest ogólne zniżenie procentów oraz dla lego, ie  przy takim 
papierze większe jest pole do k o r z y s t n e g o  użycia kapita łu, aniżeli p rzy 
wyższo procentowym.

Z tej uwagi należałoby wydać 4.j proC. obligi państwa w cenie po 85  
za 100. Ta cena przynosi pożyczającemu procent 5, ‘29 oJ sta i prospekt 
zyskania na kapitale do alpari ł  5Jj.

R o z p o r z ą d z e n i a  co do sposobu i warunków subskrypcyi, raczy W .  C. 
Mość z załączonego tu planu powziążć do wiadomości.

O iie W .  C. Mość wnioski te uajłaskawićj przyjąć raczy, pożyczka bez­
z w ł o c z n i e  wystawiona będzie do podpisów, i o je j  rezultacie w swoim cza­
sie W . C. Mości najuniźeńszej doniosę.

W iedeń, d. 1(J. Września 184!) . (podp.) ' Krauss in. p.
Względem powyższego postanowienia zapadła następując*1 n- decyzya: 

uPowyższe wnioski przyjmuję.«
Schonbrunn, 13- Września 184!) . F r a n c i s z e k  J ó z e f .
W dalszym ciągu przedstawienia ministra skarbu o potrzebie p rzyw ró ­

cenia równowagi w stanie finansów państwa, dzisiejsza gazeta Wiedeńska 
ogłasza takież przedstawienie ministeryalne dotyczące zaciągnięcia nowej po­
życzki, dla zmniejszenia długu ruchomego państwa względem banku oraz 
pokrycia bieżących wydatków wraz z planem takowej przez JCM. zatw ier­
dzonym. Ten ostatni w treści podajemy: Pożyczka w summie ogólnej G() 
mil ionów zlr. m. k. zaciągnięta zostaje na drodze dobrowolnej subskrypcyi. 
Jeżeliby jednak oliary przewyższyły tę summę o jednę piątą część jć j ,  prze-
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w yżka taka będzie przyjęta. P ożyczkę tę reprezentować będą obl igi  skar­
bow e 4 J - p r o c e n t o w y c h  m e t a l i k ó w ,  w y d a w a n e  b ę d ą  w  cenie 8 5  za 1 0 0 .  
W  t en  s p o s ó b  n om i n a l n a  w a r t o ś ć  p o ż y c z k i  będzie  w y n o s i ć  7 1  m i l i o n ów .  
Obl igi  b ę d ą  t r o j a k i e :  1 0 0 0 ,  5 0 0  i 1 0 0  r y ń s k o  w e  z p ó l ro cz n em i  k u p o n a m i  
p r o c e n t u w e m i .  —  S u b s k r y p c y a  z ac zy na  się 2 1 .  W r z e ś n i a  i k o ń c z y  4 .  P a ­
ź d z i e r n ik a  b. r .  N i e mo ż n a  p od p i s a ć  się na m n ie j sz ą  k wo tę *  j ak 1 0 0 0  zlr .  
W s z a k ż e  ki lka osób  m oż e  się p o ł ą c z y ć  i w ó w c z a s  u w a ż a n e  są  za j e d n e g o  
s u b s k r y b e u t a .  K a ż d y  s u b s k r y b e n t  w i n i e n  z ł o ż y ć  wo l n e  od s t e mp la  p oda n i e  
d o  m i n i s t e r s t w a  f i n a ns ó w w  kassie b a n k u  n a r o d o w e g o ,  w  kassach p r o w i n -  
e y o n a l n y c h ,  o b o k  k a u c y i  1 0 |  od s u m m y  na  j a k ą  się podp i su j e .  Dalsze 
w y p ł a t y  o d b y w a j ą  s ię  w l O c i u  r a t ach  mi es i ęcz nych .  Ka żd a  p óź ni e j sza  ra ta  
p o w i n n a  b y ć  z n o w u  u w a ż a n a  j a k o  k a u c y a  i p r z y  w y p ł a c i e  j e j  p ob i er a  się 
obl igi  za p o p r z e d n i ą  ra tę .  K t o  się  p o d p i s u j e  na 2 5 , 0 0 0  z l r . ,  o t r z y m u j e  
p r o w i z y ą  j  p r o c e n t  od  w a r t oś c i  w y p ł a t y .  K t o  n i ez ł oży  c h o ć b y  j ed n e j  r a t y  
w  n a z n a c z o n y m  t e r m i n i e ,  u t r ac a  k a u c y ą  k t ó r a  s k a r b o w i  p ub l i c z n e m u  p r z y ­

pada .
W s z y s t k i e  p r a s y  cesarskie j  d r u k a r n i e  zaję te  są  w y b i j a n i e m  n o w y c h  „ b i ­

l e t ó w  s k a r b o w y c h  p a ń s t wa «  ( R e i e h s s c h e i n e ) , k t ó r e  w k r ó t c e  m a j ą  b yć  

w ob ieg  p usz czo ne .
Z a p e w n i a j ą ,  że m o d y f t k a c y a  t a r y f y  p o c z t o w e j  dla całej  m onar ch i i  j u ż  

j e s t  p o s t a n o w i o n a  i o d n o ś n e  do  niej  o bwi es zcz en i a  do  d r u k u  p r z y g o t o w a n e .
P r ó c z  mał e j  u t a r czk i  f o r p o c z t ó w  w 1 1. W r z e ś n i a  i o g ó l n e g o  p o s u n i ę .  

cia się wo j s k  o b l e g a j ą c y c h  d.  1 4 .  nic  w a ż n e g o  n iezaszło  p o d  K o m  o r n e  id .  

Zbieg i  i j e ń c y  j e d n o z g o d n i c  z e z n a j ą ,  że n i e j edno ść  p a n u j e  w s ze re ga ch  w o j ­
sk a  w ę gi e r s k i e g o  i z ac zy na  się j u ż  wc i śkać  i do  k o r p u s u  of icerów.  Z o l n i e r -  
s t w o  szczególnie j  n i e p ok o i  się o s w o j e  o sz c zę d zo n e  b a n k n o t y  w ę g i e r s k i e ;  
n i e  j e d e n  H o n w e d  w o l a ł b y  p oni eś ć  c ie rp ien i e  c ie l esne ,  niż  c h o ć b y  j e d e n  taki  
b a n k n o t  dać na spalenie .  G d y b y  się da ło  tę  t r o s k ę  w j a k i b ą d ź  s p o s ó b  u s u ­
n ą ć  za ł oga  o k a z a ła b y  się b e z w ą t p i e n i a  s k o r ą  do  k a p i t u l o w a n i a .

V V e d l u g  l i s tów z R a  a b  okol ica  t amt e j sz a  n a p e ł n i on a  j es t  w o j s k i e m  do 

k o r p u s u  o t ac za jąc ego  K o n i o m  uależącetn .  —  Dni a  1 6 .  w i e c z ó r  p r z y b y ł o  
z n o w u  d w ó c h  p a r l a m e n t a r z y  z t w i e r d z y  do  o b o z u  feldm.  N u g e n t  w Acs.

W ś r ó d  m n ó s t w a  w y r o k ó w  s ą d u  w o j e n n e g o ,  o g ł a s z a n y c h  codzi enn i e  
p r z e z  ga ze tę  pesz te r t ską  , w yczytujem y n a s t ę p u j ą c y :  » V\ ł a d y s ł a w  lir.  Ze-  

f ińsk i ,  r o d e m  z K r a k o w a ,  l iczący lat  3 8 ,  k a t o l i k ,  ż o n a t y ,  c. k.  s z a mb e la n ,  
b y ł y  ces.  k. r o t m i s t r z  w p u ł k u  u ł a n ó w  księcia S c h w a r z e u b e r g a , w s k u t k u  
p r a w n e g o  zez nan i a  iż u s i ł o w a ł  ces.  k. u ł a n ó w  z t egoż  p u ł k u  do  d e z e rc y i  i 

p r ze j śc ia  na  s t r o n ę  wę g i e r sk i ch  p o w s t a ń c ó w  n a k ł o n i ć ,  i dla  dop i ęc i a  s w o j e ­
g o  celg t ak  osobi śc ie  j a k  i p r z e z  e m i s s a r y u s z ó w  ws ze lk ic h m o ż e b n y c h , c h o ­
ciaż b e z s k u t e c z n i e ,  u ż y ł  ś r o d k ó w ;  o g ł o s z o n y m  dzis ia j  i w p r o w a d z o n y m  
w  w y k o n a n i e  w y r o k i e m  s ą d u  w o j e n n e g o ,  w  m y ś l  §. 3 0 .  k o d e x u  w o j e n n e g o  
w  z w i ą z k u  z p r o k l a m a c y ą  fe ldm.  nacze l ni e  d o w o d z ą c e g o  b a r on a  H a y n a u  
z dn i a  1- Lipca  b. r .  o b o k  u t r a t y  g o d n o śc i  c. k.  sza mb el an a  s k a z a n y  zosta ł  
n a  dzies ięciole tnie  r o b o t y  fo r tec zue  w lekkich ka j da nac h .  I ' eszt ,  1 5 .  W rześnia .

K o r r e s p o n d e n t  a u s t r y a c k i  d o n o s i ,  że  d w a j  b o h a t e r o w i e  s ł o w a c c y  S t u r  

i H u r b a n  b a w i ą  na  t er az  w N e u s t a d t  n a d  W a a g i e m  i m i e w a j ą  po d gole in 
n i ebe m ka za nia  do  l u d u ,  w k t ó r y c h  w y k ł a d a j ą  S ł o w a k o m  t reść  n a d an e j  
p r z e z  cesarza  k o n s t y t u c y i  i n a p o m i n a j ą ,  a b y  s w e j  n a r o d o w o ś c i  s t rzegl i  i 
u iedal i  się W ę g r o m  u j ar zmi ć .  Ci  d w a j  a p o s t o ł o w i e  m a j ą  p r z y  sobie  e s ko r tę  
z  3 0  o c h o t n i k ó w .  H u r b a n  n i ep rz es t a j e  w e r b o w a ć  o c h o t n i k ó w  dla amii  ce ­

sarskie j .
O s t a tn ie  w i a do mo ś c i  z Bośn i i  d o c h o d z ą  d o  dnia  j . ' '  r ześn i a .  W o j s k a  

w e z y r a  o b o z o w a ł y  na  w z g ó r z u  w p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j  s t r o n i e  od  B i ch a -  
cza p o d  He r m a n i .  Dnia  5 .  W e z y r  miał  k o n f e r e n c y ą  z c. k. j e n e r a ł e m  ł l a r a -  
da n er .  O k o ł o  2 g i e j  p o  p o ł u d n i u  r o z p o c z ą ł  się a tak.  Ch od z i ł o  o t o ,  a b y  sobie  
p r ze j śc ie  K l o k o t u  w y m u s i ć  i n a s tę pn i e  bez p r z e s z k o d y  w k r o c z y ć  do  K r a i n y .  
P o w s t a ń c y  bron i l i  się  zacięcie a za na dej śc iem nocy  l u r c y  z mu s z e n i  byl i  
c o f nąć  się do  o b oz u .  O b u s t r o n n a  s t r a ta  b y ł a  dość  z n a c z n a ;  ze s t r o n y  T u r ­
k ó w  b y ł o  2 7  z a b i t y c h  i o ko ł o  7 0  r a n n y c h .  P o w s t a ń c y  m i mo  n i e k o r z y s t n e g o  
s t a n o w i s k a  t ak ą  r o z w i n ę l i  w a l e c z n o ś ć ,  że t r u d n o  będzie  W e z y r o w i  z s i łami  
j a k i e  p o s i a d a ,  p o w s t a n i e  to p r z y t ł u m i ć .  P r z e d  a t ak i em 2 0 0  z n a k o m i t y c h  
T u r k ó w ,  k t ó r z y  z T r a w n i k a  i oko l icy  p r z y b y l i  w o r s z a k u  W e z y r a  pod  
B i c h a s z ,  opuśc i l i  go  o ś w i a d c z a j ą c ,  że w ż a d n y m  razie  n i eb ę dą  z p o w s t a ń ­
cami  w a l c z y ć ,  g d y ż  w i d z ą ,  że ci za s ł u s z n ą  s p r a w ę  życie  s w o j e  p o ś w i ę c a ­
j ą c  się p r z e c i w k o  c i s n ąc em u ich j a r z m u ,  d o p e ł n i a j ą  ś w ię t e j  p o w i n n o ś c i .  — 
W e z y r  T a h i r  basza nic na to n i e o d p o w i e d z i a ł  i p o z wo l i ł  im od j ec hać .

  W  W ę g r z e c h  wie lk ie  j es zcze  p a n o w a ć  mus i  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w ,
wi e l ka  n i e na w iś ć  do  A u s t r y i ,  a nie mnie j  wie lka  g o t o w o ś ć  do  boj u.

U t w  ierdza  nas  w tein m n i e m a n i u  n a s t ę p u j ą c a  k o r e s p o n d e n e y a , k t ó r ą  
w y j m u j e m y  z  dz ie n n i k a  A u g s  b. -A I g . - Z  e i t g . ,  p r z y c h y l n e g o ,  j a k  w i a d o m o  

A u s t r y i  i p i szącego  w j e j  i n t e r es i e :
0 W i a d o m o  p a n u ,  że  ani  W ę g r z y n e m  ani  A u s t r y a k i e m  nie j e s t e m , ani 

też do  ż ad ne j  p a r t y i  po l i ty c zn e j  nie n a l e ż ę ,  dla tego w i e r z y ć  mi możesz ,  
*e są d zę  b e z s t r o n n i e ;  mo je  zaś s p o k o j n e  z a p a t r y w a n i e  się  na  w y p a d k i ,  n i e ­
chaj  p o s ł u ż y  za r ę k o j m i ę ,  iż z m u c h y  n i ed ź wi ed z ia  nie z rob ię .  C °  5>ę 
wi ęc  t y c z y  u sp o so b i en i a  u m y s ł ó w  m i ęd z y  M a d z i a r a m i ,  w y z n a ć  m u s z ę ,  ze 
j e s t  b a r dz o  ni ebezpi eczne .  — P r z e w i d z i e ć  w p r a w d z i e  b y ł o  m o ż n a ,  że n i e ­
k t ó r e  ś ro dk i  s u r o w o ś c i  p r z e d  i p o  u ś m i e r z e n i u  p o w s t a n i a  p r z e d s i ę b r a n e ,  o b u ­

rzą n a r ó d  w ę g i e r s k i ;  — ale ż e b y  t o  o b u r z e n i e  aż  do  t ak  w y s o k i e g o  s t opn i a

n i enawi śc i  d oj ść  mi a ł o ,  wcal e  się  nie  s p o d z i e w a ł e m .  M y ś l a ł e m  o ws z e m  
że n a r ó d  z n u z o n y  t r u d a m i  p i ę t n as to - mi es i ę c zn ć j  w o j n y  d o m o w e j ,  z ap ra gn i e  
s p o c z y n k u ;  że s t r a t y  m a t e r y a l n e , w s k u t e k  p o w s t a n i a  p o n i e s i o n e ,  o ds t r ę -  
c z y ł y  l ud na z a w s z e  od p r z y w o d z c ó w  p o w s t a n i a ;  że  k r a j  dzis iaj  t y lk o  po ­
k o j u  p ra gu i c  —  lecz s ię  o m yl i ł em .  P o w s t a n i e  na W ę g r z e c h  s t ł u mi o n e  
t y l k o  z e w n ę t r z n i e ,  lecz w u m y s ł a c h  w r e  o n o  t y m  si lniej .  Na  z a p y t a n i e
0 p r z y c z y n y  t ego o b u r z e n i a ,  d w i e  g ł ó w n e  w y m i e n i ć  m o ż n a :  o db i er a n i e
1 u i szczenie  b a n k n o t ó w  K o s z u l o w y c h ,  p r z ez  co t y s i ąc e  r o d z i n  do  os t a tn i e j  
p r z y p r o w a d z o n o  n ę d z y ,  i d e g r a d a c y ą  b y ł y c h  o f i ce rów w ę g i er sk i ch  na p r o ­
s t y c h  ż o ł n i e rz y .  Os ta t ni  szczególnie j  ś ro d e k  nie j e s t  c z y n e m  k a r zą ce j  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  ani  ś r o d k i e m ,  z konieczności  p ol i t yk i  n a s t r ę c z o n y m , lecz po  
p r o s t u  j es t  z e m s t ą ,  na  u k o r z e n i e  n a r o d u  w y m i e r z o n ą .  Co zaś  r zecz  tę  j e ­
szcze p o g o r s z ą ,  to  o ko l i cz no ść  t a ,  że  wi e lu  z p ar ty i  t ak n a z w a n y c h  s t a r y c h  
k o n s e r w a t y s t ó w  c z u j ą  się o b r a ż o n y m i  p o h a ń b i e n i e m ,  j ak i e  ich n a r ó d  s p o ­
t k a ł o ;  że c i ,  k t ó r z y  d o t ą d  za s i lne p o d p o r y  d y n a s t y i  s ł u ż y l i ,  z n i en aw id z i l i  
j ą  i z p o g n ę b i o n ą  p a r t y ą  r a d y k a l i s t ó w  się ł ączą .  Nic są  to p r zy p u s z c z e n i a ,  
ani  też t y lk o  w n i o s k i ,  ale c z y n y  d o k o n a n e .  S ł y s z a ł e m  od  osób,  o k t ó r y c h  
c z a r n o - ż ó ł t y m  p a t r y o l y z m i e  d o t ą d  w ą t p i ć  nie b y ł o  m o ż n a ,  — zdan i a  dla 
A u s t r y i  wcal e  n ie po c h l eb n e  i ś w i a d c z ą c e ,  że  w  ich p o l i t y c z n y c h  w y o b r a ż ę *  
n iach z as z ł y  z m i a n y  t ego r o d z a j u ,  że r z ą d o w i  a u s t r y a c k i e m u  wi e l k i ch  p r z y ­
c z y n i ą  t r ud n o ś c i .  Ź l e  ten osądz i ł  k o n s e r w a t y w n ą  sz l achtę  w ę g i e r s k ą ,  k to 
m n i e m a ,  że j e s t  ś l epo p r z y w i ą z a n ą  do  t r o n u  H a b s b u r g ó w .  » 0 n a  d o p ó t y  
p op i er a ł a  r z ą d  a u s t r y a c k i ,  d o p ó k i  cho dz i ł o  o z wal cze ni e  n i e n a w i s t n e g o  j e j  
p i e r w i a s t k u  r a d y k a l n e g o  na W ę g r z e c h ;  —  ale k i e d y  o b a cz y la  n a r o d o w o ś ć  
s w o j ę  z a g r o ż o n ą ,  a w e  w s pó ł b r a c i a c h  s w e g o  s t a n u  siebie u p o k o r z o n ą ,  i n n ą  
z a p e w n e  p ó j dz i e  d r o g ą .  P r z y p o m i n a m  t u ,  że n a w e t  c z ł o n k o w i e  n a j z n a k o ­
mi t sz yc h r o dz in  sz l acheckich  z W ę g i e r ,  j a k  h r .  B a t t h y a n y ,  E s t e r h a z y  i inni ,  
j a k o  prośc i  ż o ł n i e r ze  d o  s z e r e g ó w  wzięc i  zostal i  i to na p o g a r d z o n y c h  c iu ­
r ó w .  — ł r z e b a  o tein pa mi ę ta ć ,  że sz lachcic  w ę gi e r sk i  k o n s e r w a t y s t a ,  c h o ­
ciaż w p r a w d z i e  j e s t  wi e lk i m a r y s t o k r a t ą  i p r z e c i w n i k i e m  r a d y k a l i z m u ,  nie 
przes t a je  p r zec ież  b y ć  Ma dz ia r em .  K o n s e k w e n c y e  z t ą d  s a me  się n a s u w a j ą .
  O b u r z e n i e ,  k t ó r e g o  k a żd y  d o s t r z e d z  m o ż e ,  ż y w i ą  i p o d w y ż s z a j ą  p r z ez

s w o j ą  g ł u p i ą  g o r l i w o ś ć  u r z ę d u i c y  i o f i ce ro wi e  a u s t r y a c c y ,  k t ó r z y  c zy  to  
z p r z e k o n a n i a ,  ęzyl i  t e ż ,  a b y  się ze s w o j ą  loja lnośc i  p o p i s a ć ,  w na jobe l -  
ż y w s z y  s p o s ó b  m ó w i ą  o w s z y s t k i c h  t y c h ,  co w  p o w s t a n i u  bral i  udz ia ł ,  
a lbo  mu  okazal i  s w ą  p r z y c h y l n o ś ć .  J a k ż e  m o ż n a  u sp o k o i ć  u m y s ł y ,  inając  
n i eu s ta n n i e  w us t ac h  w y r a z y :  ł a j d a k i ,  z ł od z i e j e ,  ł o t r y ;  w y w i e s z a ć  ich
t r z e b a ,  n a b o j u  p r oc ł i u  nic  w a r c i ,  i t. d.  Br ak  to p o l i t y c zn e go  r o z u m u  — 
p o n i e w a ż  nie t y l k o  zagorza l i  W ę g r z y  na  to się  o b u r z a j ą  , a !e i u m i a r k o w a n i ,  
r o z j ą t r z e n i  t ak i emi  o b e l g a m i ,  ł ąezą  się ze  z w y c i ę ż o n ą  p a r t y ą .  R o s y a n i e  
lepiej  u m ie j ą  dla siebie w y c i ą g a ć  k or z yś c i .  P o r ó w n a j i r i y  t y l k o  w y r a ż e n i a ,  
k t ó r e  w p oc z ą t k a c h  i n t e r w e n c j i  p i s me m i m o w ą  o R o s y a n a c h  s z e rz o n o ,  
z w y r a ż a n i e m  się o nich dzisiaj .  W t e d y  nie n a z y w a n o  ich i n a c ze j ,  t y l k o  

b a r b a r z y ń c a m i ,  r o z b ó j n i k a m i ,  k a t a m i ;  dzis ia j  p e łn o  s ł y c h a ć  p o c h w a ł  na 
l u d z k i e ,  r y c e r s k i e  p o s t ę p o w a n i e  d o w ó d z c ó w  i o f i ce rów r o s y j s k i e h .  — Z k ą d  
to  p o c h o d z i ?  Czyl i  z t ą d ,  że B o s y a n i e  w samej  r ze cz y  maj ą  więce j  l u d z ­
kości  i c zuc ia ,  aniżel i  A u s t r y a c y ?  B y n a j m n i e j !  R o s y a n i e  s c h o wa l i  t y l k o  
s w o j e  n ie dź wi ed z ie  p a z u r y  w r ę k a w i c e ,  bo  t ego  w y m a g a ł a  m ą d r a  p o l i t y k a ;  
p r z ez  to ich p a z u r y  n i emn ie j  s ą  o s t re .  N a w e t  i w  oczach ca ł ego  ś w ia t a  
p r z e w y ż s z y l i  A u s t r y a k ó w ,  bo  w ś r ó d  s z c zę k u  o r ę ż a ,  nie z apo mni e l i  p r z e ­
z o r n o śc i  po l i t yc zn ej .  Z k ą d ż e b y  po ch o dz i ł o ,  że t y m ,  k t ó r z y  s t o s u n k o w o  
n a j m ni e j  dok a za l i ,  dzis iaj  z a s łu g ę  u k o ń c z e n i a  w o j n y  p r z y p i s u j ą ?  —  J o u r ­
n a l  d e s  D e b a t s  s ł usz ni e  p o w i a d a ,  że R o s y a  więcej  w o j n ą  na  W ę g r z e c h  
p o z y s k a ł a  s ł a w y  i p o t ę g i ,  aniżel i  A u s t r y a  b e z p i ec z eń s tw a .  P r a w d a  zais te!  
i j eże l i  p o l i t y cy  a u s t r y a c c y  z a w c z a s u  nie o b m y ś l ą  ś r o d k ó w  r o z s ą d n y c h  i p o ­
j e d n a w c z y c h  z u w z g l ę d n i e n i e m  n a r o d o w e g o  c h a r a k t e r u  W ę g r ó w ,  a ż e b y  
u z y s k a ć  to,  co ut raci l i  i w p ł y w  r o s y j sk i  z n i w e c z y ć ,  w t e d y  t en  ł a t w o  się  
z a ko r z e n i  i n iebezp i eczne  w p r z y sz ł oś c i  w y w o ł a  kol izye.«

G a l i c y  a.
K r a k ó w ,  2  2. W rześnia .  — Od ki lka dni  ciągle t r w a  p r z e c h ó d  w oj s k a  

r o s s y j s k i e g o  z W ę g i e r ,  k t ó r e  t y l k o  k r ó t k o  z a t r z y m u j e  się  u n a s ,  i z a ra z  
odc iąga  do  k r ó l e s t w a  pol sk i ego .  T e n  n a t ł o k  ż o ł n i e r z y  i koni  s p r a w i a  wiele  
t r u d n o ś c i  w dogodnći l i  r o z k w a t e r o w a n i u  o n y c h ;  pomi esz cz en ie  p r z y z w o i t e  
o f i c e r ó w ,  k t ó r y c h  ma się z n a j d o w a ć  oko ło  1 5 0 0 ,  s t a je  się  p r a w i e  n i e po -  
d o b n e m ,  z w a ż y w s z y ,  ze mias to  n i e u c z r  więce j  u a d  7 0 0  n u m e r ó w .

W ł o c h y .

T u r y n .  — W e d ł u g  d z i e n n i k ó w  w ł o s k i c h ,  Ga r i ba l di  w y j e c h a ł  w p r a -  
w d z i e  do Ni zzy ,  ale t y lk o  na 2 4  g od zi n  dla z wi ed z en i a  famil ii  swo j e j ,  a p o ­
tem do G e n u y  p o w r ó c i .  W ł a d z e  k r ó l e w s k i e  o b c h o d z ą  się wszędzi e  z n i m  
z wszc l kicmi  w z g l ęd a mi  i czcią m ę z t w u  j e g o  na leżącą .  — Dnia 1 3 .  w i e c z o ­
r e m  s p o d z i e w a n o  się w T u r y n i e  p r z y j a z d u  prezesa  m i n i s t r ó w  Dazegl io ,  
k t ó r e g o  dnia  1 2 .  p rz e z  pos ł ańca  u m y ś l n e g o  tam d o t ąd  p o w o ł a n o ,  j a k  m ó ­
wi ą  z p o w o d u  p o r ó ż n i e n i a ,  j a k i e  p o m i ę d z y  min i s t ra mi  w y b u c h ł o .

"  ks ięs tw ie L u k k a zakaza ł a  rada s t a nu  o b w i e s z c z e n i e m  wsze l kie  o k a ­
zy w.  nia p o l i t o w a n i a  w s p r a w i e  weneckiej  i wę g ie r s k i e j .  J a k a  b ą dź  mani -  
f es tacya  w tej  myśl i  u w a ż a n ą  będzie j a k o  z am a c h  p r z e c i w  r z ą d o w i  a u ­

s t r y a c k i e m u .
T u r y n ,  dii. 1 5 .  W r z e ś n i a .  —  J e n e r a ł  B a v a , n o w y  mini s te r  w o j n y  

w  T u r y n i e  w y d a ł  r o z k a z  d z i c u u y  do  w o j s k a ,  w k t ó r y m  p o w i a d a ,  że n i e -
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sz c z ę ś c i e  n i e z a s ł u ż o n e ,  j a k i e  a r m i ą  w  w o j n i e  o s t a t n i e j  s p o t k a ł o ,  b y n a j m n i e j  
n i e z m n i e j s z y ł o  o p i n i i ,  j a k ą  d a w n i e j  o  w o j s k u  s a r d y ń s k i e m  m i a n o ,  ale  d o ­
w i o d ł o ,  źe  z m i a n y  n i e k t ó r e  k o n i e c z n i e  s ą  p o t r z e b n e .

R o z p o r z ą d z e n i e  w  ga z e c ie  u r z ę d o w e j  P a r m y  z a m i e s z c z o n e  o z n a j m i a ,  źe 
z a k o n  B e n e d y k t y n ó w  z o s t a j e  z n i e s i o n y m  i n i e b ę d z i e  n a d a l  w  P a r m i e  c i e r ­
p i a n y m .  D o b r a  j e g o  r z ą d  dla  s ie b i e  z a b i e r z e .  O p a t  k a ż d y  z a k o n u  J a n a  
e w a n g i e l i s t y  d o s t a n i e  p e n s y i  7 0 0  l i w r ó w ,  k a ż d y  i n n y  z a k o n n i k  t e g o ż  k l a ­
s z t o r u  5 0 0  l i w r ó w .  P a p i e ż o w i  o r o z p o r z ą d z e n i u  t e m  p r z e s ł a ć  m a j ą  z a ­
w i a d o m i e n i e .

O r s i n i ,  n o w y  m i n i s t e r  w o j n y  w  R z y m i e ,  u s u w a  w s z y s t k i c h  F r a n c u ­
z ó w  od  s p r a w o w a n i a  u r z ę d ó w .  — W s z y s c y  c u d z o z i e m c y ,  k t ó r z y  j e s z c z e  
5  la t  w  R z y m i e  n ie  m i e s z k a j ą ,  z m u s z e n i  s ą  m i a s t o  o p u ś c i ć .  D n i a  9 .  m ó ­
w i o n o  o o d j e ź d z i e  k o m i s s y i  r z ą d o w e j .  F r a n c u z i  g ł o s z ą  o w z m o c n i e n i u  ich 
a r m i i  o 1 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y .  P o w s z e c h n i e  u t r z y m u j ą ,  że  n a  j e d n e m  p o s i e ­
d z e n i u  f r a n c u s k i e g o  s z t a b u  j e n e r a l n e g o  w  R z y m i e ,  w i e l e  g l o s o  w b y ł o  za 
z u p e ł n e t n  u s t ą p i e n i e m  z W ł o c h  , ale j e d n a k  s t r o n n i c t w o  w o l n o m y ś l n i e j s z e  
p r z e m o g ł o  i z g o d z o n o  s ię  w  k o ń c u  na  w y s ł a n i e  d e p u t a c y i  do  G a c t y  i P a ­
r y ż a .  O f i c e r o w i e  f r a n c u s c y  w  m o w i e  s w o j e j  w y s t a w i a j ą  s iebie  za b o h a t e ­
r ó w  w o l n o ś c i ,  i r o j ą  s o b i e ,  że  o n i  p r a w a  s t a n o w i ą ,  g d y  t y m c z a s e m  A u -  
s t r y a k  m a c h i n ę  n a k r ę c a .  J e ż e l i  p o g ł o s c e  w i e r z y ć  m o ż n a , a d w o k a t  S e r i n i ,  
p r e z e s  w  d a w n i e j s z e j  izfi ie d e p u t o w a n y c h  w  R z y m i e ,  ma  o b j ą ć  t e k ę  min i  
s t e r y a l n ą .  O k o p y  p r z e d n i e  w a r o w n i  A l e s s a n d r y i  r o z z b r o j o n o  i dz ia ła  na 
s w o j e  m i e j s c e  d o  t w i e r d z y  o d p r o w a d z o n o .

R z y m .  — H i s z p a n i e ,  w e d ł u g  l i s tu  z R z y m u  d n i a  7- W r z e ś n i a  p i s a ­
n e g o ,  d o p u s z c z a j ą  się d o t ą d  s r o g o ś c i  n i e s ł y c h a n y c h  p r z e c i w  m i e s z k a ń c o m .  
W  Z a g a r o l o  j a k  n a j w i ę k s z y c h  g w a ł t ó w  so b i e  p o z w o l i l i .  K i l k u n a s t u  ż o ł ­
n i e r z y  w p a d ł o  do  p e w n e g o  d o m u  c h c ą c  z t a m t ą d  j e d n ę  k o b i e t ę  u p r o w a d z i ć ,  
m ą ż  j e j  s t a r a ł  s ię  t e go  n i e d o z w o l i ć , ale w i d z ą c  s i ł y  p r z c m a g a j ą c e  i n i e p o ­
d o b i e ń s t w o  o b r o n y  da ls z e j ,  z a b i ł  j ą  w ł a s n ą  r ę k ą ,  a b y  s ię  n i e d o s t a ł a  w  r ę c e  
H i s z p a n ó w .  T y m c z a s e m  w i ę c e j  c h ł o p ó w  p r z y b i e g ł o  i r o z p o c z ą ł  się p o m i ę ­
d z y  n i m i  a ź o ł n i e r s t w e m  r o z p a s a n e m  bój  k r w a w y ,  w  k t ó r e m  c h ł o p i  j a k o  
s t r o n a  s ł a b s z a  ulegl i .  W  s k u t e k  za j śc ia  t e g o  ka z a ł  d o w ó d z c a  h i s z p a ń s k i  
t r z e c h  c h ł o p ó w  r o z s t r z e l a ć .

T o s k a n i a .  — Z  F l o r e n c y i  p i s z ą  d o  d z i e n n i k a  d e s  D e b a t s ,  że  w i e ś ć
0 z a w a r c i u  p r z y m i e r z a  z a c z e p n e g o  i o d p o r n e g o  p o m i ę d z y  A u s t r y ą  a T o ­
s k a n i ą  s p r a w i ł a  t a m ż e  w r a ż e n i e  o k r o p n e ,  g d y ż  w  te m u w a ż a j ą  u t r a c e n i e  
n i e p o d l e g ł o ś c i  i n a r o d o w o ś c i .  —  Ca l a  ja r mia  t o s k a ń s k a  ma b y ć  r o z w i ą z a n ą  
z  w y j ą t k i e m  p u ł k u  w y b o r o w e g o ,  a z a s t ą p i o n ą  6 0 0 0  ż o ł n i e r z y  a u s t r y a c k i c h  
n a  ż o ł d z i e  r z ą d u  t o s k a ń s k i e g o ,  k t ó r z y  n i e b ę d ą c  n a t u r a l i z o w a n y m i  j e d y n ą  
s i ł ę  z b r o j n ą  k r a j u  t w o r z y ć  b ę d ą .  G o d n e m  u w a g i  j e s t ,  źe c e s a r z  a u s t r y a c k i  
z a m i a n o w a ł  w i e l k i e g o  ks ięc ia  T o s k a n i i  s z e f e m  p u ł k u  j e d n e g o  a r mi i  s w o j e j ,  
a z s y n ó w  j e g o ,  j e d n e g o  m a j o r e m ,  a d r u g i e g o  k a p i t a n e m  w  t y m ż e  p u ł k u .  
B a r d z o  d o b r z e  p r z y j ę t o  t u  o ś w i a d c z e n i e  s t a n o w c z e  m i n i s t r ó w ,  że p o n i e w a ż  
T o s k a n i a  j e s t  p a ń s t w e m  k o n s t y t u c y j n c m , p r z e t o  z a c i ą g n i e n i e  p o ż y c z k i  p o ­
t w i e r d z e n i a  i z b  w y m a g a .

B o l o n i a ,  d n .  1 0 .  W r z e ś n i a .  —  P o ż a r y  c zę s t o  s ię t u  t e r a z  p o j a w i a j ą .  
D n i a  7-  m.  b.  k o m i s s a r z c  p o l i c y j n y  p o z a b i e r a l i  t u  w mi e j s c a c h  p u b l i c z n y c h  
d z i e n n i k  M o n i t o r e  T o s c a n p ,  w  k t ó r y m  w z m i a n k a  b y ł a  o p r o t e s t a c y i  
F r a n c y i  p r z e c i w  u r o s z c z e n i o m  w  Gaecie .

P o z n a ń ,  2 4 -  W r z e ś n i a .  —  D z i ś  o d b y ł o  s ię  t u  na z a m k u  p i e r w s z e  p o ­
s i e d z e n i e  s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h .  — Z a  k r a t k a m i  na  sali  z a s i e d l i :  p r c z y d u j ą c y :  
r a d z c a  a p e l a c y j n y  J e j z e k ;  c z t e r e c h  c z ł o n k ó w  s ą d u  o k r ę g o w e g o :  d y r e k t o r  
K a u l f u s s ,  s ę d z i o w i e  T  h i e I , G r  o s s  i C r  o u s a z , d w ó c h  p r o t o k u l i s t ó w : 
r e f e r e o d a r i u s z e  R y l i  i S  z u m a n , t ł u m a c z  re f e r .  Z a w a d z k i .

N a  p o s i e d z e n i e  p r z y b y ł o  m n ó s t w o  p u b l i c z n o ś c i ,  ale  dla  b r a k u  mie jsc a  
t y l k o  1 5 0  s ł u c h a c z ó w  p o m i e ś c i ć  s ię  m o g ł o  na  sal i .  —  P o s i e d z e n i e  zag a i ł  
r a d z c a  J e j z e k  o g o d z i n i e  8 m e j  i p r z e m ó w i ł  do p r z y s i ę g ł y c h  o w a ż n o ś c i  i ch 
p o w o ł a n i a  i że on i  w y ł ą c z n i e  s t a n o w i ą  w e d ł u g  w ł a s n e g o  s u m i e n i a ,  c z y  o b ­
w i n i o n y  j e s t  w i n n y  c z y  n i e w i n n y .  N a > t ę p n i c  o d c z y t a n o  l i s tę p r z y s i ę g ł y c h
1 p o k a z a ł o  s i ę ,  że  z 3 6  t y l k o  na  p o s i e d z e n i e  p r z y b y ł o  2 9 ,  a w i ę c  l i czby  
b r a k u j ą c y c h  mie l i  d o p e ł n i ć  z a s t ę p c y  z mi a s t a .  P o  p r z e r w i e  n i e ja k i e j  l i czba 
w s z y s t k i c h  p r z y s i ę g ł y c h  d o s z ł a  d o  3 2 .

N a  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h  z a s i a d ł  k s i ą d z  P r u s i n o w s k i  z o b r o ń c ą  s w y m  r a d c ą  
s p r a w .  B o j e m .  P i e r w s z y  w y ł ą c z y ł  z l i c z b y  p r z y s i ę g ł y c h  s ę d z i ó w  s w o i c h  
H a r t w i g a  K a n t r o w i c z a  i K a r o l a  S z e n e b e r g a  z D ł u g i e j  G o ś l i n y ,  d w u n a s t u  zaś  
n a  k t ó r y c h  p a d ł  los ,  u z n a ł  za w ł a ś c i w y c h  s ę d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h ,  a m i a n o w i ­
c i e : A n t o n i e g o  L a s k o w s k i e g o  k u p c a  z Ś r o d y ,  D o b r o g o s t a  T w a r d o w s k i e g o ,  
J e r z e g o  Nie ś  w i a t o  w s k i e g o  ze S ł u p i ,  G a r c z y ń s k i e g o , J ó z e f a  A k o l i ń s k i e g o ,

B o g u m i ł a  W a l t z a  z P u s z c w a ,  S p e r l i n g a ,  Z a p a ł o w s k i e g o  z  S z a m o t u ł ,  B r e z g  
z W i ę c k o w i e ,  M o s z c z y ń s k i e g o  z J e z i o r e k , J ó z e f a  Z y c h l i n s k i e g o  i J u s t y n a  
Z a b o r o w s k i e g o .  O d  t y c h  o d e b r a n ą  z o s t a ł a  p r z y s i ę g a .

T a k  u k o n s t y t u o w a n y  s ą d  z a s i a d ł ,  a p i s a r z  s ą d o w y  o d c z y t a ł  a k t  z a i k a -  
r z e n i a .  W  n i m  p r o k u r a t o r  K n e b e l  o b w i n i a ł  k s i ę d z a  P r u s i n o w s k i e g o  j a k o  
r e d a k t o r a  W i e l k o p o l a n i n a ,  że  r o z s i e w a ł  n i e c hę c i  p r z e c i w  r z ą d o w i  m i ę d z y  
o b y w a t e l a m i  p a ń s t w a  b e z c z c l n c m i  n a g a n a m i  r z ą d u ,  a wi ę c  p o w i n i e n  b y ć  n a  
m o c y  §.  151- p r a w a  k a r n e g o  i n o w e g o  p r a w a  k a r n e g o  z 30. C z e r w c a  r .  b.  
u k a r a n y m .  R o z s i e w a n i e  n i e c hę c i  i be z c z e l ne  o w e  n a g a n y  m i a ł y  s ię  z a w i e ­
r a ć  w  n u m .  2 0 .  W i e l k o p o l a n i n a  z r o k u  p r z e s z ł e g o  w  n a s t ę p u j ą c y m  u s t ę p i e :

»A w  co s ię  o b r ó c i ł y  te  w s z y s t k i e  o b i e c a n k i — co u r z ę d n i k  t o  N i e m i e c —  
a co P o l a k  n u ż c i  g o  p r z e ś l a d o w a ć ,  n u ż e  z u r z ę d u  s k ł a d a ć  — n u ż e  d o  w i ę ­
z i en i a  p a k o w a ć ,  n u ż e  na  m a j ą t k u  g o  n i s z c z y ć .  A  i t e r a z ,  k i e d y  t o  n i b y  
d la  s p r a w i e d l i w o ś c i  z a b i e r a n o  n a m  w i ę k s z ą  część  k r a j u ,  z a r ę c z a n o  n a m ,  iź  
m a m y  mi e ć  n a s z  j ę z y k  w k o ś c i e l e ,  w  s ą d z i e ,  na  u r z ę d a c h ,  w  s z k o l e ,  a t u  
w  s ą d z i e  j a k  b y ł o  ta k  j e s t ,  k t o  b y ł  l a n d r a t e m ,  j e s t  n i m  d o t ą d ,  a n a s z y c h  
b i e d n y c h  P o l a k ó w  n a u c z y c i e l i  to ze  s z k o ł y  w y p ę d z a j ą  n i b y  za  t o ,  źe  n a l e ­
żeli  do  r e w o l u c y i .  —  K t ó ż  bę d z i e  p o t e m  u c z y ł  n a s z e  dz iec i  b i e d n e ,  k i e d y  
w s z y s t k i c h  P o l a k ó w  p o z b ę d z i e i n  — n o w i  n i e  p r z y j d ą  na  ic h  m i e j s c e ,  b o  ich 
t y l e  n ic  ma  — o t o  s p r a w i e d l i w o ś ć  n i e mi e c k a .

K s i ą d z  P r u s i n o w s k i  p r z y j ą ł  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  j a k o  r e d a k t o r  W i e l k o -  
p o l a n i n a  za a r t y k u ł  t en  j e m u  n a d e s ł a n y ,  p r z e t o  te ż  p r o k u r a t o r  K n e b e l  p r z e ­
c i w  n i e m u  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m  s ię  r o z w o d z i ł ,  iź p r z y t a c z a ł  f a k t a  w  a r t y ­
k u l e  W i e l k o p o l a n i n a  na  z o c h y d z e n i c  r z ą d u ,  a w i ę c  p o w i n i e n  n a  m o c y  §. 1 0 .  
n o w e g o  p r a w a  k a r n e g o  z 3 0 .  C z e r w c a  r .  b.  u k a r a n y m ,  a b r z m i  o n o :

» K t o  k ł a m l i w e  lu b  p r z e k r z y w i o n e  fa k t a  p u b l i e z n i e  t w i e r d z i  l u b  r o z g ł a ­
s z a ,  k t ó r e b y ,  g d y b y  b y ł y  p r a w d z i w e ,  u r z ą d z e n i a  p a ń s t w a  i r o z p o r z ą d z e ­
n ia  w ł a d z y  na  w z g a r d ę  i n i e n a w i ś ć  w y s t a w i a ł y ,  ma  b y ć  k a r a n y  p i e n i ę ż n ą  
o d  2 0  do  2 0 0  T a l .  w y n o s z ą c ą  k a r ą  a l b o  4  t y g o d n i o w e m  d o  d w ó c h l e t n i e m  
w i ę z i e n i e m .

P r o k u r a t o r  zb i j a ł  z a r z u t y  c z y n i o n e  r z ą d o w i  p r u s k i e m u  p r z e z  P o l a k ó w ,  
iz n i m i  n ie  o b s a d z a  u r z ę d ó w ,  t y l k o  N i e m c a m i ,  n a s t ę p u j ą c e m i  d o w o d a m i :  
w  k a i n e r g e r i c h c i e  s ą  4  p o s a d y  na  r a d z c ó w ,  na  k t ó r e  m o g ą  b y ć  o b r a n i  P o ­
l acy ,  w  w i e l k i e m  k s i ę s t w i e  p o z n a u s k i c m  jes t  k i lka  g i i n n a z y ó w  c z y s t o  p o l ­
s k i c h ,  że  w  k o ś c i o ł a c h  s ł y s z a ł  s a m  p o l s k i e  k a z a n i a ,  c h o c i a ż  w  n i c h  b y ł o  
p e ł n o  N i e m c ó w ,  że  s a m  b ę d ą c  z a b i t y m  N i e m c e m ,  p r z e c i e  g o t ó w  m ó w i ć  p o  
p o l s k u .  C o  d o  o d d a l o n y c h  n a u c z y c i e l i ,  t w i e r d z i ł ,  że  n ie  p o w i n n i  s ię  m i e ­
s za ć  d o  p o l i t y k i  w e d ł u g  z a s a d y  : t a c e a t  m u l i e r  in e c c l e s i a , a w i ę ć  s ł u s z n i e  
zo s t a l i  w y j ę c i  z p o d  a m n e s t y i  p o d o b n i e  j a k  i inn i  u r z ę d n i c y .  Z  t y c h  t e d y  
p o w o d ó w  W i e l k o p o l a n i n  d o p u ś c i ł  się k ł a m l i w y c h  t w i e r d z e ń  w  o b w i n i o n y m  
a r t y k u l e  i p r z e z  t o  s t a r a ł  s ię  na  w z g a r d ę  i n i e n a w i ś ć  w y s t a w i ć  r z ą d  p r u s k i ,  
a w i ę c  p o w i n i e n  b y ć  u k a r a n y  za ta k  j a w u e  p r z e s t ę p s t w o ,  c z e go  s i ę  s p o d z i e ­
w a  po  s ę d z i a c h ,  na  k t ó r y c h  u c z c i w o ś c i  r z ą d  p o l e g a ,  k i e d y  ic h  w y b r a ł  —  
w s k a z ó w k ą  d la ich w y r o k ó w  j e s t  u c z u c i e  p r a w a  i p r a w o ś c i ,  k t ó r e  w  p i e r ­
s ia ch  s w y c h  mi e s z c z ą .

W y w ó d  te n  p o  n i e m i e c k u  p o w i e d z i a n y  p o w t ó r z y ł  w k r ó t k o ś c i  p r o k u r a ­
t o r  p o  p o l s k u ,  a n a s t ę p n i e  w y s t ą p i ł  k s i ą d z  P r u s i n o w s k i  z o b r o n ą  s w o j ą ,  
w  k t ó r e j  d o w o d z i ł ,  że  c z y s t o  p r a w d ę  h i s t o r y c z n ą  u j ę t ą  w o g ó l n i k i  p o w i e ­
d z i a ł ,  ale  dla  p o p a r c i a  tej  p r a w d y  h i s t o r y c z n e j  u z n a ł  za r z e c z  p o t r z e b n ą  
r o z w i e ś d ź  s ię  o b s z e r n i e j  i p o p r z e ć  f a k t a mi .  F a k t a  te  w y k ł a d a ł  w i ę c  w o b ­
s z e r n e j  i j a s n e j  m o w i e ,  k t ó r y c h  t u  n i c p r z y t a c z a m y ,  b o  j u t r o  m o w ę  j e g o  
czy l i  o b r o n ę  c a ł ą  z a m i e ś c i m y ,  ale  ta k  b y ł a  t r a f n ą  i na  r z e c z y w i s t o ś c i  u z a s a ­
d n i o n ą ,  źe p r z y s i ę g l i  u d a w s z y  się na  u s t ę p  i z a s t a n o w i w s z y  s ię  na d  p r z e d -  
ł o ź o n c m i  im p y t a n i a m i  d w o m a :  1) cz yl i  o s k a r ż o n y  j e s t  w i n n y m  s z e r z e n i a  
n i e c h ę c i  p r z e c i w  z w i e r z c h n o ś c i ;  2 )  czy l i  j e s t  w i n n y m  u p o w s z e c h n i a n i a  
p r z e c i w  n iej  n i e u z a s a d n i o n e j  i w z g a r d l i w e j  n a g a n y  p r z e z  p r z y t a c z a n i a  p r z e ­
k r z y w i o n y c h  f a k t ó w  — u z n a l i  o s k a r ż o n e g o  » n i e w i n n y m . «  S ł u c h a c z e  dal i  
b r a w o  na  t e n  o g ł o s z o n y  w y r o k , co im p r e z e s  n a g a n i ł .  W  k o ń c u  d o d a ć  
w i n n i ś m y ,  że p. Boj  r a d z c a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  w o b r o n i e  ks.  P r u s i n o w s k i e g o  
t r z y m a ł  się w i ę c e j  p r a w n y c h  p u n k t ó w  i z w r a c a ł  u w a g ę  s ę d z i ó w  na  c z a s y ,  
w  k t ó r y c h  ó w  a r t y k u ł  b y ł  p i s a n y  i na  z a s t a r z a ł e  p r a w o d a s t w o ,  k t ó r e  d o
n i e g o  n ie  m o ż e  b y ć  z a s t ó s o w a n e m .

its tiiit/ifi rtsaOishi.

P o z n a ń ,  2 5 .  W r z e ś n i a  ( D z i e ń ,  u r z ą d ,  N r .  3 9 . )  —  C h i r u r g  k l a s s y  
p i e r w s z e j  L u d w i k  P a w ł o w s k i  u s a d o w i ł  s i ę  w  m i e ś c i e  S t ę s z e w i e .  —  D o -  
t y c h c z a s o w y  r e f e r e n d a r y u s z  R e g c n c y i  w y d z i a ł u  l e ś n e g o  B r c l n n c r  m i a n o ­
w a n y  n a d l e ś n i c z y m ,  i o d  d n i a  I .  P a ź d z i e r n i k a  r . b .  p o r u c z o n c  i n u  z o s t a ł o  
m i e j s c e  n a d l e ś n i c z e g o  w  W i e l o w s i .

B y d g o s z c z ,  2 2 .  W r z e ś n i a  (  I ) z . u r z ę d .  N r .  3 8  )  M i e r n i k  p o ł o w y  
F r y d e r y k  L a n g b e i n  w  G n i e ź n i e  z ł o ż y ł  p r z y s i ę g i ;  j a k o  t a k o w y .

r i i  O C L A  MA.
W s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  d o  z g i n i o n e j  o b l i g a c y i  

s ą d o w e j  z d n i a  2 1 .  C z e r w c a  1800 .  r .  w z g l ę d e m  
8 0  tal .  d l a  m a ł o l e t n i c h  p o  A d a m i e  T u l  o  d z  i c e ­
le i m  z a j n t a b u l o w a n y c h  w  k s i ę d z e  h y p o l e c z n e j  
g r u n t u  p o d  N r .  8 .  t e r a z  12 .  w  L o u s k u  w i e l ­
k i m  p o ł o ż o n e g o  w  R u b .  I I I .  N r .  1. j a k o  w ł a ś c i ­
c i e l e ,  c e s s y o n a r y u s z c ,  a l b o  j a k o  w ł a ś c i c i e l e  z a ­
s t a w n i  ł u b  i n n i  p r e t e n s y c  r o s z c z ą ,  z a p o z y w a j ą  
s ię  n i n i e j s z e m ,  a b y  s w o j e  p r e t e n s y e  w  p r z e c i ą ­
gu 3 mi e s i ę c y ' ,  a n a j p ó ź n i e j  n a  d z i e ń  29. Gru-

| d n i a  o  g o d z .  11 .  p r z e d  p o ł u d n i e m  p i z e d  P a n e m  
FI o 1 s t  A s s e s s o r e m  S ą d u  g ł ó w n e g o  wr i z b i e  n a ­
s z e j  s ą d o w e j  p o d a l i  i u d o w o d n i l i .

W  r a z i e  n i e n a s l ą p i o n e g o  z g ł o s z e n i a  s i ę  n i e  
t y l k o  z  p r c l e n s y a m i ,  j a k i e b y  mi e l i  d o  d o k u ­
m e n t u  z a g i n i o n e g o ,  p r e k l u d o w a n i  z o s t a n ą , l e c z  
p r z y  t e m  w i e c z n e  m i l c z e n i e  im  n a k a z a n e  i d o ­
k u m e n t  w s p o m u i o n y  z a  a m o r t y z o w a n y  i j u ż
n i e w a ż n y  u z n a n y  b ę d z i e .

B y d g o s z c z ,  d n i a  3 1 .  M a j  1 8 4 9 .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I .

Stan Termometru i  Barom etru, o ru t k ierunek  tria/iu  
u7 B o  z n a  u i  u.

Dzień Stan termometru Stan W ia tr
najniższy 1nnpvyz. barometru

16. W rześ.
17. -
18. -
19. •
20. •
21. - 
22, «

+  8 , a 0 
+  8 , 0 °  
+  7 , 0 °  
+  4 , 0 °  
+  5 , 2 °  
+  8 , 5 -  
+  8 , 0 "

+  13,0° 
+  12,7“ 
+  14,0“ 
+  10 0“ 
+  11,2° 
+  13,0° 
+  13,5“

28" 1. 0"' 
27" 10, 5"' 
27" 9, 7 " 
27" 9, 0'" 
27" 11, 4'" 
28" 1, 0"' 
28" 2, 0 "

I'olu. z. 
Bólu. z. 
Zachodni. * 
Bolmlii. z. 
Bólu. w. 
Bóln. w. 
Póło. w.

i


